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się powtarzające, odpowiedni rabat.

Praworządność
Ć ° Wą zasad3 dobrobytu i należytego roz- 

So państwa jest praworządność, tj. ścisłe

Przesilenie przewleka się.

lW |!iistw-e pew.nych norm obowiązujących w da- 
' >  ie, a ujętych w formę pizedewszystkiem'beji f )  •  * *  —  w ---------------_

J.lJz.ca,e£° sze/egu ustaw dodatkowych
2;/en ją j regulująch w najdrobniejszych za■'i snnlo^^no ... .i------ ------i .. . •_ \  :łL? społeczne w danem państwie. Już samofcĥ «,Sf->Wa Prawor^dność wykazuje połączę- 
^!?.ki5h czynników a mianowicie: prawa

łA  partej na, bezwzględnej sprawiedliwości,Jj --- nituilWUbU,
I  czynników posiadających władzę, które
*a władza wydała pozytywne rezultaty, 

na prawie,
‘ J  te hy,y. 2nane i uż od C£,feg° szeregu 

£t zamierzchłej starożytności, u czem

aby
Sin

i a . Przekonać się, sięgnąwszy do historji 
Jiaiej Kraków i Rzymian. Wszystkie te

[J pewne ściśle określone przepisy,)ty; * i - -----
w t ywJły bezwarunkowo każdego ’ obywa-

Ul
r«J

fy od najwyższego, a kończąc na najniż- 
"  społecznej. Każdy musiał być po 

ł Wiązującemu w danem państwie prawu 
X iWcy tego crawa, jego stróżowi — rządowi. 
Ky sposoby pojmowania norm prawnych 

enia i,.i, «, źycTe, rozmaite drogi do omi-
te^testantów często niewygodnych ustaw,

Sprawa utworzenia nowego rządu lub zatrzymania 
starego nie została dotąd posunięta naprzód. Coraz 

i więcej wychodzi na jaw, że przesilenie zostało wy- 
I wołane jedynie w tym celu, aby uzyskać dla Naczel

nika Hanstwa nieograniczoną władze. Podług głosów 
prasy belwederskiej „Robotnika" i „Kuriera Porannego1 
przychodzimy do wniosku, że masonerja międzynaru-
,e«  ap . ® “ X S  " 3 P° 'Sk,:- ’  “  W  CS' u6acb 

-  ..30°. łysięcom żydów przybyłym z bolszewickiej 
Kosji nie chcą starostowie na kresach wschodnich 
udzielić obywatelstwa polskiego. Tych „kacyków" 
trzeba zmieść podług „Kurjera Porannego".

Minister Skirmunt jest niemożliwy, ponieważ 
uprawia politykę pokojową. Tak piszą przyboczne 
organy p. Piłsudskiego.

Co wobec tego sądzić? Polska idzie śladem Rosji 
bolszewickiej, która tak samo systematycznie burzyła 
stary porządek w państwie aż doprowadziła kraj do 
nędzy i ludożerstwa. Obecnie wykazuje się, że na 
czele narodu rosyjskiego stanął samowładnie Lenin, 
chory umysłowo, a obok niego rządzi żyd Trocki.

, W Polsce należy władza do narodu. Czy cały 
naród polski nie widzi przepaści, w jaką wpadnie gdy 
nie usunie wyraźnych szkodników narodu?.

u.'

iWszystkie postykały się z napiętnowaniem
Hij’.2 cichym pr testem społeczeństwa, które 
^'Podporządkowywało się niejednokrot- 

rządom poszczególnych potężnych 
!V/,atego. że miały one poza sobą siłę, a 

■Cc* imponuje.
No „ te£° rodzaju objawem lekceważeń,

. '̂■wiedzenie Bismarka: siła przed prawem

Od 15 — 25  bm.
siła

ta

1 K?ć nawet żelazny Kanclerz nie mógł j iwnie
K  ale znajdował zawsze ukryte sposoby

Fi pr . 1 ia swych zamiarów, skierowanych 
pĜe?byk° f la k o m , oraz innym narodo 

L u b n ie  gnębionym przez Niemców jak 
r'2s>H .sP°tkaia się z bezwzględnetn potę
pi cj./',viata cywilizowanego i została uznana 
f i ib /z3c,e I1ad rządami niemieckiemi, jakoL » h u  iiiivc,nivun, jemu
■ , f i ófy wszakże uchodzi! bezkarnie, bo
■  j ^ktycznie posiadały sil? prz^d wojną, 
R ? l,e państwa nie mogły wnkać w ichpaństwa nie mogły
[ ' nfê raVvy’ nie muSły stawiać sprzeciwu 
H c .^ ^ y m  narodu cywilizowanego, że wy

Ł /  y słynną ustawę o wywłaszczeniu
» ł l’ r  . .!ai{gj z°'^pętańczą, ziejącą nienawiścią akcję

■gwwą wysan^a na pierwszy plan za 
łu ,  °Sci. ściśle przestrzegając, aby ws.zyst 

zrozumie
L- J sir* ----  1----- * • ł»f l  PM • Podporządkowywały w zroz
Ł.(i|'!ir.',edyni3 moze doprowadzić do 

rfl nia ,eS° współżycia wszystkich nau
zre- 

odów, 
wev/nątrz

.  ł nia W3Pó,ży
F'h r . ,'?cłu i po;zadku zarówno _____
L j ko też w st sunkach między
F®»vua<la ta P0?,inna zwłaszcza obowiązy- 
iJtAigP” 1 Pi'z/lady historji przediozbioro- 

wyr-ownie, że zapomnienie tej
■•acznej mierze przyczyną nieszczęść

'•■ii, l' -’e.

JUodem rozprzężenia wewnętrznego, 
rfcziiltatem było utracenie niepod

h - ly  musimy stwierdzić, że i terazP0||, '  I IClUi
‘y iU ty tiJ  amy obowiązujące zasady prawo-
<>Piń. 4 to *7urla BY/*7a cforn nniU M rzl-alró >-łło zwłaszcza sfery najbardziej od- 

,0 nawet p. naczelnik pańs»wa, 
* V  kp Z wodem jest chociażby ostatnie 

' rę °1. n‘e bcz‘łc s*ę bynajmniej z obo- 
du1111 małej konstytucji, p. naczelnik 

gabinetowi p. Ponikowskiego 
^ t jL .ó ó m is ię  Podobnego rodzaju po- 

Cąl s '« ?e shisznein i łatwto zrozumia
n y  /  społeczeństwa, które ma prawo 

' j  jaszcza gł< wa Państwa stała na 
Bu Rzeczypospolitej.

• ,k|'r,'

przyjmują listonosze i urzędy pocztowe 
przedpłatę na , Nowy Przyjaciel Ludu". Po
nieważ leży w interesie każdego Czy telnika, 
aby gazeta bez przerwy dostarczaną była,’ 
przeto prosimy z odnowieniem prenumeraty 
nie czekać aż do końca miesiąca, lecz zaraz 
skorzystać ze sposobności. Celem udogod
nienia odnowienia prenumeraty zamieszczamy 
już dzisiaj kwit, który niech każdy wvtnie, 
wypełni i w raz z podaną sumą wręczy listo
noszowi.

„N o w y  Przyjacie l Ludu“  kosztuje :

na poczcie i w ekspedycji z odnoszeniem w dom:
k w a rta ln ie . . . . 4 5 0  mk.
miesięcznie . , . 1 5 0

W ekspedycji bez odnoszenia: 
kw arta ln ie  . . 420 mk.
miesięcznie . . . 1 4 0

Pojedynczy egzempiarz w  ekspedycji ”l5  mk.

Błędna opinia.
r»ll onplrtrł,..‘n _____■_ . .Polacy posiadają zagranicą ustaloną ooinię ludzi 

niepraktycznych, pozbawionych in ic ja ł, z-y talentu er- 
gamzacyjnego 1 zdolności do pracy na po u hani bwo- 
pizemysłowem. Opinję ię wyrobili nam 1 stale sta
rają s,ę utrzymać Niemcy i żydzi -  pierwsi, aby 
wmówić w świat, że Polska jako samodzielne państwo 
ostać się i..e meże, drudzy, by usprawiedliwić swe dą
żenia do gospodarczego opanowania naszego kraju 
maskują je pozorami naszej nieudolności i podnoszą 
swoje rzekome zasługi około handlu i przemysłu 
polskiego.

A jednak ilekroć cudzoziemiec taki bawiąc1 dłużej 
w Polsce zbadał tę sprawę na gruncie, zazwyczaj zmu
szony był przyznać, że nie przedstawia się ona tak 
jak ją malują nasi wrogowie, że raczej Polak zdolny 
jest do wszystkiego, byle nie brakło mu chęci i wy
trwałości. Niestety do rozwinięcia jej potrzeba nam 
tyiuzca pod postacią musu. To, co zdziałali nas? ro 
uacy swego czasu w Rosji jako inżynierowie, fabry
kanci, kupcy itp , te zalety, które okazali w krajach 
cudzoziemskich, szczególniej w Ameryce, jako rzemie-

E M S *  •*' nies,el>’ na e™ ™ ' rodzinnym 
n tP hT ły^d tąd^’ nie wydawały rezultatów, jakich do 
nich spodziewać się należało. Więc chwalono
™ " 'k?eczP° n kŚ 50 r Pran*  w A m T
iyo % S'S o ś “. W . j J S

J S " S S S  re?.s" ’„?sbri k’r i- 1 k°paiaia'”i
P .drzn „ e . - ? „ a W
m -1 cudzoziemcy. Odgrywała w » ,  S ą  ro j?  la
kach o S ^ h Zt kaP; ta, S1“ pion>' b“  P " e w a U  V r £  
kach obcych, ale również powodem bvł hrak

siębiorstwach zagjanhz "jch " kach 1 prMd-

nie
& O

w rakach prywamych z S a / X % k '™
swoich ,PT S2ltoda ”  Połaci n le L fa n i”  &
swoich, jakie potrafiono wsączyć w naq7p w „ - ,L " u  Pd trnjący, paraliżujący wszelkfin”  , " n “

M S
simę wszczepionych nam7 pojęć '  J  ‘V‘"  ™ ;uzmy<

wać ' S 7 Sb k,c' ’ ?  w i"7 i ' d" ° ’ ,' k- Na'c y pieto

jest .o
b0 “  d,a

Jak niemcy yErmanizujy i zniGprawiajy 

dzieci polskie.
„Gazeta Olsztyńska", wychodząca na Maurach pisze-
}7,A'e^0 czasu, p.rzed wo?n£ł zaprowadził nauczy

ciel Harpein w szkole w Wujakach w powiecie szczy- 
ckriskfm na Mazurach kawał drzewa nazwanegoT po- 
lakl.e'? D ‘ >eck ’ mówiące po polsku dostało owego 
„Polaka 1 odbierało karę cielesną. Dzieci wzaj°emn^e 
s'ę szj leg- wały 1 donosńy nauczycielowi, jeżeli jakie
Polak" r Jr/u  dkU T ÓWi<°- W tCn 3P o a ó b w ę d rS  

„Po.ak z rąk do rąk szerząc pogardę dla języka oj
czystego u dzieci polskich. K  J a 0J

, Dzia.o się to p d rządem cesarskim.
„Pod rządem republikańskim nie lepiej się dzieie 
„Przyniesiono nam z Nsglaf, wioski położonej ńa

Warmji pod Gietrzwałdem kawał drzewa z napisem 
,Sonnabend 11 Uhr". Nauczyciel wydawał najprzód 
.^arteczki z papy z Lkim  napisem: „Sonnabend 11 Uhr 
Auszalung. Karteczka ta krążyła pomiędy dziećmi 
Dziecko, które po polsku mówiło odbierało ową kar-

Dziecko, które ową karteczkę miało 
Sl(? naturalnie pozbyć takowej, i wrę.' 

czało natychmiast kartkę innemu dziecku, które 
przemówiło po polsku. Dziecko, które miało ka teczkę
«v i-°5° ę °  ,godzin!e 11 otrzymywało „Au.zalung"’ 
czyli karę cielesną. Ponieważ karteczka z papy 5 e’ 
niszczyła, zrobiły sobie dzieci tabliczkę z drzewa." 
r„  id  ■ lGn sposdb starają się Niemcy wpoić dzieciomiezvku i e ń l r f h f n '  mÓ“ " ć w °JCiy ^ in' PO^kim 
S i n i k ó w b 5  ? I™ “ f  ’  ie “ Ptekosl*. wśród 
.-w  esniłków, gdyż dziecko aby uniknąć kary, stara sip
tnyphdh,Ć ’ *]a SW-°^e mietsee Podsunąć inne. Nie jest 
to chyba pedagogiczny i moralny czynnik wychowów*



czy dobrego wpływu na du:ha dzieci mieć nie może. 
Ale czego nie wymyśli zaciekłość krzyżacka, aby wy
tępić polskość? A u nas, gdzie nikt Niemcom nie 
broni pielęgnować swojej mowy, narzekają obłudnie 
na ucisk i krzywdę.

Smutno mi, Boże!
Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś, Panie!
Łask 1 wych nam danych zliczyć nikt nie zdoła!
Z Twej woli znowu wolności zaranie 
Złoci nam czoła!
Choć więc nad nami piękne świecą zorze, — 

Smutno mi, Boże!
Bo, kiedy patrzę na ten kraj nasz cały,
Widzę, iżeśmy stali się — karłami,
Że gaśnie cudny blask praojców chwały,
Stąd mrok nad nami!
Że więc nam ciężko mimo łask Twych moi ze, 

Smutno mi, Boże!
Dałeś nam Panie, ongi skarb Twej Wiary,
Co była przodków tarczą i ostoją,
Co im złociła żywot ziemski, szary 
Jasnością swoją!
Że więc dziś — stygnie Ona w chacie, dworze, 

Smutno mi, Boże!
Nie możem bowiem twierdzić, że nam Wiara 
Jest drogowskazem na drodze żywota,
Że nam nad życie droższą je3t dziś stara 
Praojców cnota! -
Że więc zbyt często schodzim na bezdroże,

Smutno mi, Boże!
Dałeś nam, Panie, wolność drogą, złotą,
By uszczęśliwić nas i ubogacić!
Lecz my staramy się niewdzięczni, o to,
By ją znów — stracić!
Że więc dziś los grzmi: „Górze wam znów, gorze!“ 

Smutno mi, Boże!
Sejm polski, co miał kraju być śmiet-anką.
Stał się niestety, przykro rzec, śmiet-niskiem! 
„P a rtja “ nie „Patria** *) jego dziś — bogdanką, 
Kraj — pośmiewiskiem!
Że — Polsce służyć nie chce czy nie może, 

Smutno mi, Boże!
Tyś nam rozkazał, Panie, kochać braci,
Bo wspólną matką naszą — Polska droga,
Bo miłość taka wzmacnia kraj, bogaci 
I trwoży wrogal
Że więc — nienawiść dziś nam serca orze, 

Smutno mi, Boże!
Bo gdy zaborców trzech na3 gniotły kleszcze, 
Zgoda łączyła nas i miłość święta!
Dziś zaś nas — dzielą niechęci złowieszcze 
I złość zawzięta!
Że — jedność od nas uszła gdzieś za morze, 

Smutno mi, Boże!
Żydzi nas w miastach i wsiach wywłaszczają,
Lecz są Polacy, co tego nie widząl 
Oni — rodakom  ziemię zabierają,
Kraść się nie wstydząl .
Że Żyd im milszy niż — rodak - nieboże,

Smutno mi, Boże!

♦) P atria  — łac ińsk i w yraz, oznaczający O jczyzna.

Michał Czajkowski, ob

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczna z roku 1768.
—O —

Państwo wojscy mieli dwóch synów Michał już 
trzeci rok kończył, Felicjan jeszcze na czworakach 
łaził, a teraz pani wojska przy nadziej'. Powiadają 
ludzie, że za młodu pan wojski wiele psot broił, nawet 
nieraz za pokątne miłostki miewał ciężkie przeprawy 
ze świętej pamięci nieboszczykiem swoim ojcem, ale 
jak się ożenił, to i statek przyszedł; teraz żyje jak przy
stoi na chrześcijańskiego męża, na polskiego szlachcica.

Przy pani wojskiej były dwie stare panny na re
spekcie, a przy jegomościu wisiało czterech dworskich 
wyjadaczy; jeden koroniarz, jeden rusin i dwóch litw i— 
nów: ci jak najęci łgali, pochlebiali i donosili plotki. 
Powinnością ich było pamiętać o gościach i bawić 
dzieci; za to każdy dostawał rocznie sto złotych, nowy 
ubiór, i karmił parę koni pańskim obrokiem. Oprócz 
tego była mnoga liczba oficyalistów, Biłowus i Przeny- 
czny, dowódcy kozaków pańskich i pan Stefan Głę
bocki, imiennik i przyjaciel jegomości.

Goście, jak pszczoły po ulu, porozłazili się po 
komnatach: jedni skończyli, drudzy zaczynali śniadanie. 
Fan wojski szczerze od serca zapraszał, aby pożywali 
dar Boży, a owoc pracy jego. Panowie totumfaccy, 
czyli wszędowścibscy, dolewali w szklanki miodek, 
wiśniaczek i wino, a łgarstwem i dowcipem starali się 
w gościach śmiech wzbudzić, wprowadzić w wesoły 
humor.

Pani wojska przyjmuje kobiety, bez żadnej różnicy 
na dostojeństwa i majątki, jak przystoi na żonę szlach 
cica polskiego, dawnego rodu, na prawnukę atamana 
koszowego: więcej przez troskliwość, jak przez cieka
wość wyp/tuje u szczegóły dobywania zamku korsuń- 
skiego. Kobiety rade ze szi Jrśó.y, jaki-: się otwarły 
ich gadatliwości, każda chci (łaby btz wytchnięcia opo
wiedzieć całe zdarzenie; na pizemiany przerywają solne 
—  - .......-  ..... ; nr/ynaimniei dwa

D ziś Polska w olna  od przemocy w r:g a ,
Lecz wojną krwawą bardzo jest zniszczona!
Pracy więc od nas dziś ta Matka droga 
Żąda strapiona!
Że więc dziś — s tra jk i ciągłe w mieście, dworze, 

Smutno mi. Boże!

Zbyt wielu u nas tańczy i się bawi,
W „shimie, foxtrocie'* dziś szukając chwały!
Nie dziw więc, że nas dziś — ciemnota dławi 
1 klęsk rój cały!
Że szczęścia w zabaw szukamy ugorze,

Smutno mi, Boże!

Wstrętne paskarstwo, to chciwości dziecko,
W Polsce jak orkan hula dziś szalony!
P ijaństwo chwyta krocie, znów zdradziecko 
W straszne swe szponyl
Że więc rzucamy się znów w trunków morze, 

Smutno mi, Boże!

Dałeś nam, Panie, kraj tak piękny, żyzny,
Że nazwać można go przedsionkiem Nieba,
Że na kres świata ongi z pól Ojczyzny 
Szły góry chleba!
Że dziś głód setki rzuca na mąk łoże,

Smutno mi, Boże! —

— Ty zatem, Panie, co ster dzierżysz świata 
W wszechmocnej dłoni, zmiłuj się nad. nami! 
Zmień, co wszczepiły w nas ostatnie lata, 
Rządź Ty sercami!
O to Cię błagam w skrusze i pokorze,

Ojcze nasz, Boże! —

Ks. Józef Janiszewski

Morawin 9. 6. 1922.
P rzedruk zastrzeżony.

Serdeczna prośba.
Wskutek pożaru w Torzeńcu w sobotę dnia 

3 czerwca spaliły się budynki gospodarskie wraz z ca
łym inwentarzem martwym i domem mieszkalnym 
z sprzętami domowemi małego gospodarza i chałupa 
pewnego robotnika wraz z żoną i trzema osobami 
ratującemi ostatnią chudobę pogorzelców, między któ- 
remi padł of arą poświęcenia Józef Małolepszy, pozo
stawiając swe nieletnie dzieci sierotami, gdyż przed 
półrokiem żona go obumarła. Syn jego dorosły leży 
ciężko poparzony w lazarecie miejskim w Kępnie. 
Pogorzelcy niestety nie byli prawie wcale zabezpieczeni 
od ognia

Wobec tego wołam do Was, Gospodarze i cha
łupnicy, podwyżcie zataz wasze zabezpieczenie od 
ognia, bo staniecie się w razie pożaru nędzarzami.

Zlitujcie się Zamożni dobrej woli nad temi sie
rotami i nieszczęśliwymi pogorzelcami. Of ary w go
tówce proszę przesłać do Redakcji Nowego Pizyjaciela 
Ludu.

Ks. prób. Gramlewicz.

Wyszanów, dnia 13 czerwca 1922 r.

słówka dodają do opisania. Niebezpieczeństwo, choć 
było wielkie, jeszcze urosło przepytlowane przez ich 
usta: żwawo się obracały języki, jak koła młyńskie, 
a słowa wylatywały tak gęsto i szybko, jak mąka 
z przetaka.

Pan wojski rozmawiał z komornikiem u framugi 
okna:

— Tnę potnę, panie wojski, ależ pan skarbnik tu 
panu naprowadził moskiewskiej czeredy? Wymknął 
się z Korsunia, moja wina; ale co ma wisieć, to nie 
utonie.

— Mosanie komorniku, po tern wszystkiem, co 
waszmość mi mówiłeś, niemiło mi patrzeć na tego 
ptaszka; aie cóż robić; to w moim domu, a człowiek 
na nieszczęście, niewolnikiem gościnności.

— Tuę potnę, patrzajno mości panie wojski, jak 
się ten pokurcz moskiewsko ukraiński do szlacheckich 
panien przysiada — wskazał na Tamarę, wdzięczącego 
się do panien Chiczewskich -  a ta psiarnia moskiew
ska, przy szlacheckim stok żre, gdi by świnie, — I rękę 
poan.ósł ku sali jadalnej, gdzie sześciu oficerów mo
skiewskich i dwóch dońców, zasiadłszy około stołu, 
rozmaite jadła pakowali na talerze, a na wpół prze- 
krajane do gęby kładli i żarli taknmie, aż sos po suk
niach kapał, i kawały mięsa wyrywały się z widelców 
— tnę potnę, to już nie do wytrzymania, jabym to 
wszystko wyrżnął, wywieszał, a sam przystąpił do Kon
federacji Barskiej.

— Mój mospanku, dobrzeby to tak było zrobić, 
ale na nieszczęście to w moim domu, a szubienicą
i nożem szlachcic polski gości nie traktuje; co do 
wa3zej Konfederacji i ja kocham Ojczyznę, gotowym 
za nią walczyć, ale Ha nieszczęście tain sami hołysze 
i zapalona młodzież się gromadzi; ledwie kilku panów 
przystąpiło i to może dla osobistych widoków, a ten 
pan Puławski, to adwokat, a ja przyznam się waszmo- 
ści, ludziom od kratek nie wierzę, bo jak kieską po- 
dzwonisz, to łasi się jak pies, .. kiedy kieska próżna, 
to zaraz innej służby szuka.

— Tnę potnę, mój mości panie, gdybym nie znał 
. .a Michała ifziet ęc-em, - _ ri ,ixiem, myśl.dbym, żeś 
źni ! 'l,  aibo &k«’ól /.ó: pmzuć przesądy, me wierz 
bąkom. Pan Futewski gudny obywatel, a hołysze
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Pią tek
Sobota
N iedzie la 18-go

Wschód słońca o godz

Kalendarz rzymsko-katolicki:
16- go czerwca Benon b. w., Jan Francisz
17- go „  Jolanta wd., Adolf

2. po Świąt. M. B. p■
3,39 ’ ’
3,39
3,39

Zachód o go°2 a
„ 0 .. o

— W  sprawie urlopowania uczni 
kształcajacej podaie się na mocy Okólnika K’  ’ . 
z dnia 31. 10. 2 1 L. dz. 3631/21 IV do / ' aJ  
iż udzielanie krótkich urlopów przysługuje tł 
równikowi szkoły; prośby o dłuższe z wolt* 
uczęszczania do szkoły dokszt. trzeba Prze?!atL , -  
ratorjum. Wniosek o urlop musi być kiero 'ano v 
tak wcześnie przedłożony, aby tenże mia* “ W 
wniosek uwzględnić, lub odrzucić. 
zwraca się uwagę, iż nieprzestrzeganie 1,1 
przepisów pociąga za sobą dotkliwe ksry. 
uczęszczania do szkoły ustaje z pierwszym ’  
rocza, w którem uczeń ukończy 18 r. życia 
1. stycznia lub 1. lipca. Mil

— Pielgrzymka do Częstochowy- . k, 
28 czerwca br, wyruszy z Mijomic 
Częstochowy. Główny punkt zborny w 
Na intencję pątników odprawi się dni3 >.jj2j 

w 1 *■.. lie

3OŚci,
'C2CI

* YS| 
fełCję 
t2noś 

o

forsy

ale

o godz 8 rano msza św. w kaplicy 7 '
Po mszy św. błogosławieństwo kapłańskie. 0 oasze 
w celu zabierania paczek pojadą na rniL'is’ |̂oi» Dra 
mające zamiar udać się furmanką, zechcą zL { j i^ n( 
przynajmniej 8 dni naprzód. Bliższych s 
udzieli przewodnik kompanji p. TomasZ.$ 
w Ostrowcu, poczta Domanin, powiat kęp1,,

— Dzień kwiatka dla wdów i s’er°j, 1 
jarzach. Ze względu zrozumienia P° f̂.ze.a I '* 
wielu wdów i sierót po kolejarzach, zanuer* . p
Okręgowy P. Z K. w Poznaniu, utworzyć 
fundusz na cele najbardziej potrzebujący11̂  
wyższy cel urządza tutejsze kolo P. Z. K "  <
18 b. m. dzień kwiatka, z którego dochód PjbL

Szan.się na wspomniany cd, w czem 
miasta i okolicy prosi o poparcie 

Zebranie miesięczne ■ Kó,k“ '.'k
odbędzie się w niedzielę d. 18 czerwca * 1 
po [.,oł. w szkole kat. w Krążkach. O *'„.J
uprasza

Z Poznania.
— 15 to letni jubileusz istnienia

dlowej. Piętnasty jubileusz istnienia obco * I 
1-go lipca rozpoczynając zarazem 16 ty ‘ 
Prywatna Szkoła Handlowa Pozn. To^- 
Zakład ten został w r«'ku 1907 w Poznań1 J 
.Akadernja Buchalterji, System Bogdana" 
hm zaprowadzenia systemu, który Prze 
i nakład sądownie chroniony już w toku 
stawie w Berlinie złotym medalem odzt1,, Ą to, 
stał, W latach od 1907— 1919 mieścił $ 7 ^  
ulicy św. Mhcina pod nr. 31 i 38. i%j'i
Państwa Polskiego otrzymał zakład ten .ty 
ratorjum koncesję i nazywa się odtąd: P1”? 5-e< *T- 
Handlowa Pozn. Tow. Buchalterji W " M sc 

panów i pań,solwowało około

naszej Polsce, na nieS j 
vli sę. Tnę potnę,

rękę nieherbowemu człowiekowi.

poczciwi ludzie w
cy panowie złutrzyli s ę. Tnę potnę,, ^1 
przyjniijmy do Konfederacji, wszakci 
a klejnot szlachecki na tein nie ucierpi- 1 jr

I PGłębocki już miał odpowiedź na 
vł skarhnik nurski i nrzvm ilał się z . zo".zbliżył skarbnik nurski i przymilał się
— Jaśnie wielmożny panie wojsK ,

— obecności pańskiej miło mi wyzna5je«2 BS. 
jaką winniśmy panu komornikowi za ^sjin*l
w

życia i honoru szlacheckiego; całej teZ..û  r « « ,  
żyłem, aby zatrzeć tę sprawę o Pob', , .  i /  
Pan graf Tamara wymógł to na panu pu*; pc'̂  i  s a 
rowie, że noda raoortem. iakoby ci *L' _k« P'j K . r
kąpiąc się w Rosi. Idzie tylko o • ‘ ju-j

) w samej ’ Hi»lepiej tak skończyć, bo w samej 
przebrał żołnierzy po chłopsku, aby oSi 
ków, a nam dać pomoc.

— Tnę potnę, to najbezczelniejsze w 
waćpan z swoim synalkiem temu u W "-^,,11^ 
już zwącłtali z moskalami — odparł * *
mu się iskrzyły, a biała czupryna aż d 
niosła. . paP

Złotnicki po junacku posunął n0* j r i iT f
— Mości komorniku! szanuj Pant„ ja ’ 

Cóż

h ol)j P

’«t

dyi
t o

chcesz, żeby ciebie szanowano, 
od waćpana?

— Tnę potnę, lepsi jak waćpan 
a to skąd śmiałość stawiać rrm*

• 'i

nicy:
polak i dobry polak — i tu odwiód* 
pan, tne nctiie — nie domówił, botnę potnę — 
go za rękę:

— Mości komorniku, 
mnie, szanuj mój dom

-- Tnę potnę, puszczaj mnie, 1' p 
słowa nie powiem temu — zagryzł 
juz kilka osób zgromadziło s:ę kol^^pid 
głośniejszą rozmową i poruszeniaiu* JM

Skarbnik nie tracił miny: . -
— Gdybym ja był także górą 

miedzy nami do s warów i do b it^y’r(1|
1 v.i»k i ostatnią zasługę pana koń1*  
wszystko przenieść.



jako książkowi, korespondenci, steno- 
urzędach jak i przedsiębiorstwach 

u 1 rolniczych dobre posady otrzymali, czego 
i!( rto bar<̂ o liczne uznania i podziękowania Nowe 

się z dniem 3-go lipca. Wobec 
Svr,: ? u n.i! !est wczesne zgłoszenie w sekretar- 
odzfi Ify ńif'.eic*n 29 wskazane, który bezpłatnie pro- 

> ry'formularze zgłoszenia rozsyła. Te ostatnie 
-  U/n,eŻ W ekspedycji pisma naszego otrzymać. 
Bito|'lec robotników tytoniowych odbył się 

w saI’ P‘ Kurzycy- Posłom N. P. R, 
Mcii°'Va?i za mon°polem, uchwalono wotum 

Niemniej wyrażono brak zaufania dla

inci

szkol , 
Kura" [,

: tjl*
jlniê  
.lać
ie 
3l I”'' 
erefr* 
pił 
ÓW

wyrażono
'Hfs •̂a'v' P^^kiego z powodu jego stano- 
’iaacie)raWle rtlonoP°tu ’ uchwalono założyć osobną 

zawodową pracowników tytoniowych 
K1 z organizacją taką w b. Kongresówce.ino

i
cia"

s. \yV celu osobną komisję organizacyjną. 
^ D a n ' sz^°’e prywatnej Priissa 
«urs 1 Ff' Ratajczaka 29, rozpoczynają się 

/  Wartaine, półroczne i roczne-z początkiem 
A’srtału, Prospekty na żadanie.

k in ti małych wiosek sierocych, złożonych każda z dwu- 
ooestu jednowłókowych zagród, — reszta ziemi naokoło 
zostanie planowo rozparcelowana i rozsprzedaną Ze 
:zkó? i ze społecznych urządzeń TGS korzystać będą 
mogli pry wami właściciele sadyb,’ którzy się pobudują 
na zakupionych przez się, a rozparcelowane przez TGS 
gruntach.

Ze ś w ia ta .
— Choroba Lenina. Lekarze stwierdzili u Le

nina zapalenie v/en mózgowych i postępowy paraliż. 
Od 2 tygodni Lenin nie bierze udziału w sprawach 
państwowych i przebywa w majątku Reinbota pod 
Moskwą Zastępuje go w Radzie komisarzy ludowych 
inż. Curiupa.

— O wydobycie Lusytanji. W Ameryce pow
stało wielkie konsorcjum, które ma na celu wydobyć 
z morza zatopioną w roku 1915 przez Niemców „Lu- 
sytanję“  i której utonięcie było, jak wiadomo, jedną 
z głównych przyczyn 1 działu Ameryki w wojnie.

wytrzymały i uległy. Łatwo sobie wyobrazić pr2cstrach 
i zdumienie rozbawionych tancerzy, gdy na ich głowy 
spadła niespodzianie niezbyt lekka para (naprzód ona, 
potem on) Zamieszanie trwało pewien czas dopóki 
nie rozpoznano przyczyny popłochu. — Wówczas po
wstał oczywiście jeden ogromny śmiech, a zawsty
dzona para kochanków umknęła czemprędzej, by sobie 
poszukać pewniejszego i lepsze .podstawy" mającego 
schronienia.

D la  ro z ry w k i.
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1 nowa
; p0 “ z Gostynia skradziono dnia 7 b. m. w po- 
l>, ,a i?an.a brzez Kę-mo do Krakowa dwa mil- 

"c'ł y marek. phs ■:?. Istowy siwy i skó- 
Wypadek te i mc.li będzie przestrogą 

,3sze ba k ^ k ^ y ^  3urn, leez przekazywać je

r̂atnat rodzinny w Ktścianie Przed kilku 
jastrzel 1 sierż. piut. z 20 pułku arty-

kradzież. Waścicielowi firmy

>ie

R Kalisza. Edmund Czyż w mieszkaniu 
Hjlę^ernardyńskiej 15 swego szwagra ślusarza 
’ ia^° ' zrar|R ie" °  ż°nę oiaz swoją żonę, 
tj g że n ie  m orderców. Izba Karna w Grod- 
n ,J morzu rozpatrywała sprawę wytoczoną 
’  cerc°m małżonków Gruchałów. Zasądzono 

loî j . Lewandowskiego na śmierć i na trzy 
i nacjMKiego więzienia, Szczęsnikowskwgo na 

, “ 'at ciężkiego więzienia, Płońskiego na
więzienia, wszystkich na utratę czci.

Bandycki napad na pocztę.
Zamordowanie funkcjonarjusza.

W  piątek, dnia 16 bm. nad ranem nieznani 

dotychczas bandyci w łam ali się na pocztę kę

pińską, zam ordow ali dyżurującego funkcjonar

jusza Anton iego Bajtałę, rozb ili biura, szuflady 

i ukręcili rączkę od kasy żelaznej. Bliższe 

szczegóły w  następnym numerze.

Ł a d n y  p re z e n t .
— A co dał tatuś mamusi na imieniny ?
— Nowe zęby!
N a u l ic y .
Przechodzień do chłopa, który oprowadza żebraka 

ociemniałego:
— Od jak dawna ojciec twój nie widzi?
— Zwykle od 7-mej godziny zrana, do 8-mej 

wieczora,
I to  p ra w d a .
— Co to jest „wyzyskanie sił wodnych" ?
— Jeżeli moja żona płacze, aż dostanie nowy 

kapelusz.
W s z k o le .
— Powiedz mi, jakiego rodzaju jest jajko?
— A czy pan profesor wie, co z jajka będzie: 

kura czy kogut?
N a iw n e  p y ta n ie .
Słynny adwokat: — A teraz powiedz mi, kochany 

przyjacielu, tak sumiennie jak rodzonemu ojcu, czy 
rzeczywiście okradłeś ten bank, jak cię oskarżają?

Klient: — A to sobie pyszne pytanie! A skąd 
jabym wziął na opłacenie adwokata, gdybym nie 
okradł banku?

/lof tyi
•j>" , ■ «V o • VV JŁ.J Cl IŁU UlIUL̂  wŁ.wli
' Yn>kowsk;ego na 5 lat ciężkiego więzienia,

Los- ......................8nkVittlana 1 z°nę Leśniakcwskiego uwolniono, 
tj j / * ‘ daniny w Krakowie i w okręgu kra- 
;f/  j Skarbowej postępuje naogół normalnie. 
tyvFPtj’n'.'ło ponad 4 miljardy marek.

'Uh'- c“  szrapnela. We wsi Domarice, nie ■ 
ijfy?na' 16 letni Edward Koper, kopiąc dnia 
II, ^ 0,° dPmu, znalazł w ziemi opancerzony 

. A?»'ry brzyniósł do mieszkania. Matka Ed 
myśląc, że jest to garnek, w któ- 

V .  uLryte są pieniądze, próbowała otworzyć

Ą
7ai>'

wybuchł, ofiarą którego matka po-
na mieiscu- syn zaś został lekko ranny 

Wybuchł był tak silny, ze bawiący 
ohl̂ cja ’  na podwórzu u Koprów, półtoraroczny 
j3{ S .'* p.Zos‘a* ciężko ranny odłamkami granatu 

Ubu rannych odwieziono do szpitala
,-5 - + (L

‘ lsk'' Gniazd Sierocych Magistrat m.Rtr-

r?)

^T i / Sta'D do Rady Miejskiej o upoważnienie 
? Gniazd Sierocych Mułem pożyczki, na 

j ’’ . sto miljonów marek w 6°/<> obligacjach
Procencie od których TGS zobowią 

Wychowanie, naukę zawodową i pełne 
i n  1 Pożyp • sierotom warszawskim w okresie 

z’;'. Bank Komunalny również n i two- 
?śl'’ ’ Do.j1. s’efocych otworzy! kredyt 150 miljonów 

Którzy w akcji TGS zechcą wziąść 
cii,", t>,, . ystAij Gniazd Sierocych chce wykupić 
id1̂  She CD bardzo duże dobra ziemskie silnie 

■ć '^QS ?eJ.nem* inwentarzami. Budowle na fol- 
ii1. "’ r'° Cac*2łoby zatrzymać na utworzenie w nich 

OgÓln„,V: no J
Ili*'

?$zit ,|°L'^nych i zawodowych, na pomieszcze- 
1 TQeCD’ a dwa tysiące morgów ziemi oraz 

je^ , ęhee zatrzymać na utworzenie k ilku-ll J  tab°Vj?óKOwych gospodarstw gniazdowych.
Każdego folwarku, zamienione na 

j.7 rzemieślniczej, na bursy c|la uczniów
na szkoły: rolniczą, ogrodniczą,

10

S f

$

I 
p

Per _IeceS° ’ szkołę rzemieślniczą, na po- 
ZP(hz s 'neb! nauczycielskiego, planowo roz- 

TS*>Jólnych folwarkach, stałyby się ośrod-

kobi

1! Nap rawy

'ur°w elektrycznych;
f ilyn3tno-maszyn •

p- - o ™ * *
2 ,ską P ^ n i E lektrom echanicznych

5 Telefon 3584.

Jj;

IW o prasowany.

TO KARZEW
°strzeszowski
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Różne w ia d o m o ś c i.
— Czy tkank i mózgowe mogą żyć po śm ierci 

człowieka? Amerykański instytut Rockefellera zrobił 
doniosłe odkrycie naukowe z dziedziny biologjj, Pro
fesor tego instytutu Carrel posiada części mózgu czło
wieka, kióry umarł przed dziesięciu laty Mózg ten 
dotąd jeszcze żyje. Dr. Carrel, którego odkrycie było 
podane niedawno w wątpliwość, wykazał przed zebra 
nem audytorium lekarzy prawdziwość swych słów. 
Komórki mózgowe są odżywiane specjalną masą 
odżywczą. To wspaniałe doświadczenie otwiera szero
kie perspektywy przed badaczami i lekarzami. Można 
się spodziewać, iż wniedalekiej już przyszłości ludzie 
chorzy na mózg, staną się uleczalnymi przez usunięcie 
chorych i zaszczepienie na ich miejsce zdrowych części 
po ludziach umarłych.

— Zakochana para spada przez sufit, Orygi
nalny i komiczny wypadek zdarzył się niedawno 
w pewnej wiosce zachodnio-niemieckiej gdzie odby
wała się w miejscowej gospodzie zabawa inwalidów 
wojennych. Inwalidzi zresztą zdradzali sporą dozę 
zdrowia 1 temperamentu — obtańcowując z zapałem 
swe danserki. Nagle w chwili, gdy zabawa doszła do 
punktu kulminacyjnego, gdy średniourocze „maedle** 
kręciły się zawzięcie w takt walca w objęciach krzep
kich ,Hansów“, nastąpiła katastrofa... Ozwał się pioru
nujący trzask u sufitu i zanim przerażeni goście mieli 
czas pojąć, co się dzieje, na ich rozognione alkoholem 
i tańcem głowy runęła cała chmura pyłu i śmiecia, na
stępnie zaś — para młodych ludzi, których nagłe i ta
jemnicze zniknięJe zauważono p:zed kwadransem... 
Nie trudno skombinow-cć, jak doszło do tej katastrofy: 
zapalczywa parka oczywiście za namową jego, a za 
milczącem pozwoleniem jej (jak to zwykle w takich 
wypadkach bywa) — udała się ukrodkiem na strych, 
aby tam .. odpocząć po wzruszeniach tańca. Spieszyło 
im się bardzo, nie»zauważyli tedy, że miejsce ich czu
łej pogawędki stanowi dawny otwór w powale, na 
czas zabawy zawalony cienkiemi deskami, które nie

Z a m ó w ie n ie .
Zamawiam niniejszem „NO WY PRZYJ -tClEL LUDU’* 

z Kępna na trzeci kw a rta ł 1922 roku za mk. 450,—

Podpis: 

Adres:

K W IT  POCZTOW Y. 
Powyższe marek 450,— zapłacono.

.. d......................................... 1922

Urząd pocztowy

Szanownym Członkom Konsumu Urzę
dniczego donosimy, iż nadszedł większy 
transport

^OBUWIA
wszelkiego rodzaju

które sprzedajemy członkom po cenach przy
stępnych, w składzie głównym

ul. Dworcowa Nr. 289.
Od 16 b. m. przyjmujemy

obuwie do reperacji,
która szybko i solidnie zostanie wykonana.

Zarząd Konsumu Urzędniczego.

F

*

W
Jedyny

gościnieci skład koionjainy
z połączeniem rzeźnictwa

na większej wiosce, liczącej ca 1300 mieszkań
ców, kolej na miejscu, bardzo ładne i duże 
zabudowanie z ogrodami i łąkami jest zaraz na 
sprzedaż. 786

Zgłoszenia przyjmuje
Adam Karolewski, Kępno Rynek 40.

z
Poszukuję kupna 783

k i lk a  w o z ó w

s ia n a .
L . P rz y tu lia  RYCHTAL

tartak parowy.

[Szanownej Publiczności Podzamcza i oko 
lic y  uprze jm ie donoszę, iż z dn iem  d z is ie j
szym o tw orzy łem  781

BIURO LUDOWE
w 'd o m u  m oim  w  Podzam czu przy  u lic y  
K u źn ica  S kak . n r . 2. Za ła tw iam

wszelkie sprawy
pisemne, sądowe i administracyjne.

Edmund Drobczyński,

Kontrakty dzierżawne
nabywać można

w  D ru k a rn i S p ó łk o w e j
w  Kępnie.

Papier
kancelaryjny 

gładki i linjo- 
wany,

koperty i
form at urzędow y 

ma na składzie

Drukarnia Spótkowa £
w Kępnie



i
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C z o łe m ! C zo łem !
W  n ie d z ie lę , d n ia  18 cze rw ca

urządza

To w. gimnastyczne „Sokół“  w Kępnie
na placu Kościuszki

zabawę latowę
z w spółudzia łem  ościennych gniazd.

Pochód przez miasto z hotelu Centralnego na plac Kościuszki o godz 2 '/2 pp 
—  P ro g ra m . —

Część I.

przed po łudniem

1. rano o godz. 7 zawody,
2. ćw iczenia na p ręż iiiku  i po 

ręczach.
3. Skok w d a ł, w  wyż, pchnięcie 

kulą, rzu t granatą, spinanie 
na iin ie , bieg na 100 mtr.

Część II. 
po po łudniu

1. W ystęp oddzia łu  żeńskiego,
a) ćw iczenia wo lne z w stąż

kam i
b) ,, ,. z s ie rpam i

2. W ystęp Sokotów,
a) ćw iczenia wolne
b) ,, na sprzętach.

Pry w. S zkoła  Hani 
Poznańskie To w. ButlB
t e r a z  |ŚW. IWCin 29 5 naprzeciw ul. l

rozpoczyna 1 liPca 
16-ty rok szkolny handlo

odby"W yk ład y  i ćw iczenia praktyczne 
się przedpo łudn iem  od godz. 8—2 lun P 
dn iu od godz. 5 - 9  i trw a ją  tak 
uczn iow ie wedle uznania stałego kolegi 
czyc ie lsk iego , składającego się z uwjad
rutynowanych fachowców  nie wzgi
m ości, potrzebnych do objęcia Posaa',.*j({i 
nie o trzym a ją  stanowiska. Z reg .*  ,,ce’  
ten cel po dwu do trzym iesięcznej n ^ , .

Nauka obe jm uje  książkowosc, ,
HU*** dsystem ów dla handlu, in teresów i _

i detalicznych, banków, fabryk, ro.mco .-u 
gram atykę polską, s ty lis tykę, kore'EJjf. 
stenogra fję  po lską i pisanie na mas?"

Nowe dowody?]'

5 na V 
Weki

140

Początek koncertu o godzinie 4 po poł dniu.
Podczas koncertu  różne niespodzianki.

W stęp do ogrodu 200 mk. od osoby. Dzieci n iże j la t 14 w  to 
w a rzys tw ie  rodz iców  wstęp w o lny.

W ie c z o r e m  z a b a w a  ta n e czn a
na sali H ote lu Centra lnego.

O liczne przybycie  O byw ate ls tw a m iasta i oko licy  prosi
Zarząd.

Licytacja.
Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że

w dniu 19 czerwca br. o godz. 8 przed poł
792 sprzedawane będą

2 damskie ziote zegarki
za gotówkę najwięcej dającemu
w  Urzędzie Celnym w Słupi pod Bralinem.

U rzą d  C e ln y  S łu p ia .

IHury i OrzEWD
z m ły n a  w  M ir k ó w  e
do rozbiórki zaraz na sprzedaż. 

Zgłaszać się do

ROLNIKA w Kępnie
właóć. BR. PIECHOWIAK

T e ł. 30 i 68. 695 T e l. 30 68.

Znaleziono.
Dnia 19 maja br. znaleziono w  Pisarzowicach 
2 poduszk i, 2 sp o d k i 

i  je s z c z e  k i lk a  d r o b n y c h  rz e c z y .
Właściciel może wymieniona rzeczy w prze

ciągu 8 dni odebrać z Urzędu Celnego w Słupi 
pod Bralinem.

Słupia, dnia 15 c-erwao 1922.
Urząd Celny Słupia

793

I w
5 Młodzież w Kechłowach

794 urządza

w niedziele, dnia 18 czerwca br. 
na łące dommjatnej n^d szosą

!

Początek o godz. 3 po południu.

Bufet ciepły i zimny na miejscu.
O liczne przybyc ie  Szan. Publiczności pros i

Zarząd.

Kowal maszynista
i lo frzebny od I. 7. 22. Reflektuje się 
y ik o  na kowala, który rzeczywiście zna 
'w ó j zawód. 784

i D w ó r  S k o ro s z e w
p. Rychtal.

My używ am y
do prania ty lko  „S ap on u" z marką ochronną koszulką 
w ypróbow aw szy w przód w sze lk ich  innych środków  
do prania. Jedynie „S apon“  nie niszczy b ie lizny 
i nadaje je j śnieżną białość. Do nabycia we w szystkich 
drogerjach i składać,i ko lon ja lnych .

Chem. Fabryka „ERGASTA"
C. Nagórski, Starogard, (P om orze ).

Kupujemy każdą ilość
T ruskawek.Wiśni,

Malin,
Swiętojanek,
Jeżyn,

Czereśni,
Borówek,
Jarząbków

i prosim y o składanie nam ofert.

K on trak t odb ioru  zaw ieram y naprzód.

O strow it t. z o. o.
F a b r y k i  L ik ie r ó w ,  O s t r ó w .

§ 8

W szelką

b ie lizn ę
do prasowania

przy jm u je

A. M E L E R
Kępno,ul. S łodowa 418.

PAPĘ
dachową 

M asę  doV

k le je n ia
( le p n ik )

Prirnp. czystą 
U zw ęgl

ka  n>»c n t g o

Ewcźfłzię biscbowe 
z ptakiem główkami

ASFALT
Kariiolinenm
PIPcicnłtatrztiRowa 
fEUSn! Portlandzki 

G I P S
Oważdzła druciana
poleca po cenach 

przystępnych

Guitaw Hrkermann,
oruń III.

nI. M ick iew icza 4. 
Adr. tflegr.: Ackermann.

3t. 5 .Uczeń nr. 2726 (26 lat) donosi ,
N in ie jszem  donoszę Panu • r°  \ 5.. ę s j'U j

po ukończeniu dwumiesięcznego ku»s 
wości osięgłem posadę książkowego 
M a jo ra tu  O brzycko, za co Panu > 
m oje podz iękow an ie  składam. ^hińsk  ̂

F ranciszek Dem»in 1 
Uczeń nr. 2727 (27 lat) donosi 1- ’. _    ___  x— z pp

N inie jszem  donoszę Panu P r0!;1 z“
czeniu 2 m iesięcznego kursu książko ^pi 
głem posadę jako kasjer w  Dobrach 
Jarociński za co Panu P ro f. ' e hylsk1' 
w anie składam. Jan ‘ rz  ̂ jj

Uczeń nr. 2710 (22 lata) donosi ł. 
Donoszę ninie jszem  uprzejmie. '• £j( 

m iesięcznem pobycie w  szkole han- jjl 
T ow . Buch, bardzo dużo skorzysu (jI{j 
mnie angażowano na dość dobrze 
sadę w  W rześn i. K azim ierz 'w is' J

Uczeń nr. 2769 (19 lat) don0?’ 3®;
Podaję n in ie jszem  d«. wiadom

dwum iesięcznem  w yszko len iu  się " - j ę

pi-
4 P<
je

nen
^o s t
^ze ńBuch otrzym ałem  dobrze płatną i* 1, 

ks iążkow y w  Kasie w  Koźm inie. gjgiiW

Uczeń nr. 2504 (18 lat) donosi 
Zasyłam  nin ie jszem  uznanie - 

Szkole Handl. i dz ięku ję  szcz?r.z£cie 
sobie trudy, ażeby nam udzie lić  iein-j 
wości, dz ięk i k tó re j nauczyłem _sn 
ks iążkoweść w  tak  k ró tk im  czasie. po( tjk T ' 

D z ięk i staraniom  W . P. otrzyma k pr

Zgłoszenia przyj 
mu je się wcześni®!

P rospekty o trzym ać można w { 
n in ie jszego pisma, lub  w  Sekretarj Jg4 
P o z n a ń  św. M arc in  29. T e le fo nu -

Polecamy na 1 lipca dobrze wyszlJ 
panów i pad w Itsiążkowoścł i b r  
------ ćia handlu i rolnicza

, I L 0 N A “

<!ór,SJ,

••a v
hiim

ftiecl
S k

w  Banku Zbożow ym  w Lesznie
Stefam ’ Buks«f>!

licytacja
trawy

z łąk folwarku Dobrygcść
775 cdbędz ie  się

w poniedziałek, dnia 19 czerwca 1922 
o godz. 8 rano w Dobi ymdziale.

Z a rz ą d  m a ję tn o ś c i.  |

v5%.

■ foto3r S

zakład artystycznej “
w ł.: Jadwiga Fnrmankowa, O strów  1

w ykonu je  ;< 1 ł »i
FOTOGRAPJP. w szelkiego r °  1̂ L SPr 

POCZTÓW KI modne szkice
czerwonym . , S-c

Specjalnością zakładu są PO5* '1 , 'Hjt ł

i'11.
— _  ----------- -------

Mam do sprzedania 3 . 'Hy

2 \XzA'zi^i i edc"  Parokonny 0 gied* H y  W Ó Z K I,  i d rug i lekk i o -■ th, i
na patent, osiach w  dobrym  stan ic ouy 1 j X l
cześnic poszuku ję kupna „nri’ ki( ( a g d w a g y -v c a
bardzo dob rze  utrzym anego.
Nad!'-sniciwo Pycht

U P U J E M Y

ZIEMNIAK ©
&

8
8fabryczne

po cenach dziennych. §

Bytoftski Koniecki 8
.s

94

T e le fon  82. K  Ę  P N O T e le fon  82.

.•lcl:u-gO'r t . fP
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